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Ajencje Kurjera Krakowskiego. W Krakowie: księgarnia 
ynku, w Tarnowie: handel P. Miildnera, księ- 
garnia M. Fenichla, w Rzeszowie: księg. Pellara, w Przemyślu: 
księg. braci Jeleniów, we Lwowie: Ajencja dzienników A. J. 
Piątkowskiego , w Poznaniu: księgarnia A. J. 
w Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. * św. Anny, 


DWSKI 


poniedsiakón i dni poświętnych o godz. 
8 rano. — Listy niefrankowane nie przyjmują się. — 


Żupańskiego, 


Rok 1870. 


? Cena ogłoszeń (inseratów). 

Od wiersza drobnego. druku za każdorazowe 
umieszczenie 4 centy. 

Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogło- 
szęnia za każdorazowe umieszczenie. 
6. Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji. 
i płatne gotówką, stempel płaci wydawnictwo. 

Inseraty przyjmuje Ż. J. Wywiałkowski, ul. 
ôm dra Balko. 


Przegląd polityczny. 
Najważniejszym. politycznym -wypadkiem 
dnia onegdajszego było wystąpienie z rady 
państwa posłów reprezentujących narodowo- 
ści niezadowolone w Przedlitawji. Z. posłów 
galicyjskich pozostali tylko dr. Landesberger 
i ks.: Guszalewicz. 

_ Oświadczenie deputowanych polskich, pod- 
pisane przeż posłów Grocholskiego, Grossa, 
następnie przez innych delegatów w porząd- 
ku alfabetycznym, w końcu zaś przez. pp. 
Potockiego i. Kraińskiego, w głównćj treści 
Jest następujące: f 

„Obrady adresowe izby deputowanych i 
memorjał większości ministrów, która pozo- 
tata u steru rządu, przekonały podpisanych, 
że większość i rząd, trwożne o interesa je- 
dnego plemienia, w imię obstawania przy kon- 
stytucji uczyniły systemem rządowym odma- 
wianie pojedynczym krajom rozszerzenia au- 
tonomyji. 

« „Bystem taki może tylko prowadzić do 
żywćj walki między narodowościami monar- 
chji i sprowadzić w końcu albo. despotyzm, 
albo ubezwładnienie państwa. 

„ „Widząc to podpisani: musieli się zastano- 
wić czy powinni pod“ takim systemem rządu 
brać udział w dalszych pracach rady państwa. 
Ze względu jednak, że prawo_o zaciągu woj- 


PRIMA APRILIS 


Historyjka warszawska. 
` Napisał WOŁODY SKIBA. 


(Ciąg dalszy). 
I 


Da biegiem czasu ciocia Klara zaczynała 
się Coraz więcćj niepokoić tą obojętnością swo- 
jéj siostrzenicy. Z początku żartowała z jéj 


serca, nazywając je ogniotrwałem, tyl d 
wiem ogni apais A 5 , tyle go bo 
czasie od żartów 


Stało się to zupełnie bez wiedzy cioci 


święto chodziła na Miodową ulicę do kościo- 
a i tam z najprzykładniejszą pobożnością i 


skowym i budżet nie były uchwalone, posta- 
nowili pozostać na swych miejscach, wystą- 
pienie bowiem byłoby mogło zgubnie oddzia- 
łać na regularny bieg administracji w dwóch 
żywotnych kwestjach państwa. 

„Wszystkie usiłowania podpisanych, aby 
wywołać zmianę tego kierunku, były bezsku- 
teczne. Obrady komisji nad życzeniami w naj- 
prawniejszćj formie. wypowiedzianemi : przez 
sejm galicyjski, dały tylko nowy dowód, że 
nadzieje ludów co do rozszerzenia autonomii 
pod rządem obecnym zjiszczonemi być nie 
mogą, lecz że przeciwnie często usiłowano 0- 
graniczyć tę autonomję, jak tego świeżo przed- 
łożone wnioski 6 wyborach z konieczności 
najwybitniejszym są. dowodem: r 

„Względy, które podpisanych aż dotąd po- 
wstrzymywały, ustały już obecnie, idziemy więc 
za naszem przekonaniem i aby zachować sej- 
mowi galicyjskiemu zupełną wolność działa- 
nia, składamy nasze mandaty do rady pań- 


sara 


wego.“ , A . - 

Z posłów kraińskich pozostał w rajschs- 
racie tylko dr. Klun i hr. Margheri, ten 0- 
statni jednak zastrzegł. wyraźnie, że: pozosta: 
nia jego w radzie państwa nie należy brać 
za sprzyjańie wnioskom zaprowadzającym w 
danych razach bezpośrednie wybory. Dodać 
winniśmy; że opuszczenie rajchsratu przez in- 


z w ręce galicyjskiego -marszałka ' krajo- 


nych posłów, oprócz polaków, wywołało także 
przekonanie, objawione w podpisanćj przez 
nich deklaracji, że wnioski zaprowadzające w 
danych razach bezpośrednie wybory, niewąt- 
pliwie przez. radę państwa przyjęte zostaną. 

Postanowienie opuszczenia rady państwa 
powzięte zostało jednogłośnie na posiedzeniu 
koła polskiego, na którem znajdowało się 31 
posłów. 

W ogólności wystąpiło obecnie 50 posłów. 


Kronika. 


„ Kraków 2-go kwietnia, Dziś, stęgownie de ostat- 
niej woli zmarłego znakomitego prawnika i historyka, 


Antoniego Zygmunta Hełela,. zwłoki jego przeniesiońe 


zostaną 0 g. 9 rano do Kościoła Karmelitanek na We- 
sołćj, a ztamtąd po nabożeństwie żałobnem do grobu 
rodzinnego w kościele wystawionym na cmentarzu 
przez- Ludwika i Annę Helclów. 


*.. Stowarzyszenie wzajemnćj pomocy sybiraków 


ogłosiło sprawozdanie za marzec, `z którego dowiadu- 


jemy się, że do kąssy wpłynęło złr. 91, przybyło z i 


Syberji wygnańców 'czternaśtu, stowarzyszenie znala- 
zło. pomieszczenia dla dziewiętnastu, a dwóch swoim 
kosztem wysłało do- mtiejsca urodzenia , oprócz tego 
utrzymywało z początka ośmiu, potem pięciu stale, 
oraz dwoje dzieci, dwóch studentów, dwóch chorych 
1 jednego rekonwalescenta. 5 


Klary, która tego przewrótu była doradczy- 
nią, a jak się stało opowiemy. 
Panna Klara regularnie co. niedziela i 


w zapomnieniu o rzeczach światowych odda- 
wała się modlitwie i słuchała słowa bożego. 
Grzechem byłoby myśleć, że w tych godzi- 
nach poświęconych nabożeństwu, jakakolwiek 
myśl ziemska przebiegała przez jój główkę, 
jakibądź obraz nieniebiański zdolnym był zająć 
jej prześliczne oczy. Ale przecież mimo sku- 
pienia ducha, jakiego modlitwa. wymaga, nie- 
podobna jest ciągle mieć oczu wlepionych w 
książkę do nabożeństwa, naprzykład w czasie 
przewracania kartek. 

Otóż jednego razu w czasie odpustu Por- 
cjunkuli, drugiego sierpnia, w same swoje 
imieniny, panna Aniela przewracając kartkę, 
rzuciła okiem ku ambonie, na którćj właśnie 
nie było nikogo, ale pod którą znajdował się 
młody, przystojny człowiek, z twarzą szla- 
chetną i rozumną, ze spojrzeniem wymownem, 
zwróconóm — przypadkowo zapewnie — mi 
w stronę ołtarza, lecz w stronę ławki zajmo- 
wanćj przez piękną i pobożną dziedziczkę stu 
pięćdziesięciu tysięcy. 


e 


Nie potrzebujemy powiadać, że oko pan- 
ny. Anieli natychmiast powróciło” na książkę 
do nabożeństwa, którój kartka już była prze- 
wróconą od chwili. 

Jakim się to sposobem stało, że przy na= 
stępnem przewróceniu kartki znowu toż samo 
spotkanie. się dwóch spojrzeń miało miejsce ?... 

Rzecz bardzo. jasna, — przypadkiem. 

To tylko nieco trudnićj zrozumieć, że od 
tój chwili panna Aniela: coraz a coraz prę- 
dzćj czytała książkę: nabożną, i tem samem 
coraz: częścićj miała potrzebę przewracania 
kartek, że zaś od słowa pisanego bardzo łat- 
wo myśl się przenosi do żywego słowa, więc 
oko panny Anieli machinalnie zwracałó się 
ku ambonie... a pod amboną ten sam młody 
człowiek z twarzą szlachetną i rozumną miał 
ciągle oczy nie ku ołtarzowi zwrócone. 

Domyślni czytelnicy sądzą zapewne, że: 
następnćj niedzieli młody człowiek znowu stał 
pod amboną, a panna Aniela znowu raz po 
raz przewracała kartki ?1. 

Otóż tym razem: rzecz się miała zupełnie 
przeciwnie, co dowodzi przynajmnićj tego, że 
domyślność czytelnicza niezńwsze jest nieza-- 
wodną. 


Ani następnej _ api dalszych niedziel nie- 


4? 


9 KURJER KRAKOWSKI z soboty 2 kwietnia 1870. 
EEE , ER „psp P a a (Masę M MU AT 
Są dolu ieszczenia subjekci, nauczyciele, ekonomowie, |  * Linja watszawskóżwrocławskićj, drógi Żelaznój|  * Liczba biednych, którym dobroczynne towśtty- 
karbowi, czeladnicy rzeźniecy, pisarze wiejscy, ślusarze, | połączy Oleśnicę i Łódź, Z Wrocławia bowiem. do|stwa w_Londynie-. pomocą do mieszka- 


Oleśnicy już istniejąca kolej należy do drogi żelaznej — ke 1 tł osób. . = 
prawego brzegu Odry: Cała iinja go wzięta sktó! niéj n dzy Eor -a Ay sj sa x oat 
ławia do Warszawy o jakie mil dwa-f þan. b on przyjacielem Mórego, a i Benja- 

3 ZB A = |mina”Gonstant. © 0 g we 

* U hr. Beusta odbędzie się 12 b. m. przedsta-| 

wienie amatorskie nå cel dobroczynny, w któróm we- 
zę ] WS S SmS udział arystokracja i świat finansowy wiedeński. | 
* W mieście naszón Bawi od dni kilku p. de Witte | W obrazach wystąpić mają księżna Hohenlohe z domu | ha. 
kurator okręgu naukowego warszawskiego, jeden z naj- | Wittgenstein, księżna Kińska, hrabina Schoenborn, 
zawziętszych russyfikatorów. hrabina Hanna Erdódy, hrabina Esterhazy, pani 
*  Konsysiorz biskupi tarnowski z polecenia rady Worms i wiele innych. Obrazy układa artysta malarz 
szkolnój krajowój ogłosił konkurs następujący :, „We | Gaul; przytem amatorowie odegrają. jakąś komedyjkę. 
wsi. Librantowa w powiecie nowo-sądeckim wakuje po» * W wydaniu wyroku uniewinniającego księcia Pio- 
sada nauczyciela: "z*'pensją roczną 50 złr., 16 korcy|tra Bonapartego na .36 przysięgłych, 18 głosowało 

ziemniaków, 4 korce karpieli i 8 kóp kapusty.* Upo- | przeciw niemu, 17 zaś za uniewinnieniem, jedna byłą ROR roc 7 drga 
i (E ABET HR an ; i% i matki jego królowć orji, ‘S aszmirowy '0 300 
sażenie prawdziwie obfite, ale, tylko... w jarzyny. tylko biała kartka. Werdykt taki prawo uważa za) zr sai E prs SETA PRENTE iDesk porad 


"W wywieszonych w starostwie krakowskiem kon-| uniewinniający. [przedstawia herb anglii otoczony arab: ni... Trzy: 
kursach. posad. na nauczycieli. czytamy jeszcze chara=|-***v' szkole medycznćj (Eole de Medecine) w Pa- | stu robotników pracowało ró a zai: 
kterystyczniejszą posadę nauczyciela we wsi Dobro- PZ reig w wtorek EE ZOE lem, O BE 
ia i ; 44; | p. Tardieu profesor tejże szkoły był burs“ j | Na licytacji w. Londynie, egzemplarz pierwszego 
viae w aa lęg ar Pensja b ke ma rzeczoznawca wzywany. Gdy wszedł po swoim. powro- | wydania in /oli „dzieł Sźóliąpi: ipte został na 360 
63 łn, (bęż karpieli). i odobno byłó nieg yś planem | cję do sali wykładowój został przyjęty okrzykami „za | funtów szterlingów (około 5000 złr.) 
Rady szkolńćj krajowćj, że szkół z miniejszem upósa- | drzwi z Bonapartem! Precz z korsykaninem! Niech| |" * Jakiś dandys francuzki posłał uwielbianćj przez 
żeniem od 200 złr. otwierać nie wolno. - żyje Vietór Noir są Dao demem profésór ręka piohier zgi 1 ef aey kad A bg ; 
p S =P £ $ię, że przecie odpowiedzialność za to -co się: stało, | „Vous avez la beautć d'Apollon, diow ducjourgw 
Wystawa obrazów i innych' dzieł sztuki lwowska gee na nienn DARA: Sa GA aTi SNA żę Vous avez le parfum d'un lis qui, vient d'óclore, 


fortepjanu, WRTTYTEZA 


1 z RE Bt. 

d królewskićj teatralnćj trupy w Berlinie 
może poszczycić się swoją wysoką arystokracją. W skład 
sią wiem wchodzą: K z ndischgritz 


Brackićj, miejsce to za 1 na 
większćj przestrzeni, dotąd „ogrodzone jednak nie zo- 


stało. $ 4 í 
BN 3 | 


z (z domu Er- 


niem Wilhelma), baron v. Gillern  (pod' im. Kriigera), 
v. Hoxar i v. Btranz '(pod im. Fernanda). i 
* Dnia-15 b. m. umarł'w Altonie Mateusz Chem: 
nitz, autor; znanego śpiewu: patrjotycznego niemieckie-* 
go: Schleswig-Holstem meerumschlungen. i f 
/* Gubernator Lahory doręczył księciu: Kdymbur- 


otwartą; będzie 10 kwietnia. | - _|się nie trudni polityką i t. d. ale wszystkie te rozsą- | Vous avez le talent, la gróce, plus encore: 
* Wydział: krajowy ogłasza konkurs celem nadania | dne przemówienia nie odniosły żadnego skątku 1 pan J90 Vouk avez mon amour | A 
Tardieu salę wykładówą opuścić był zmuszóńy. "|, Na co również wierszem otrzymał odpowiedź: 


ko zaj Rz Bajana" W AENA M | <= Miasto Tours w którem odbywał się proces ks. Quand on a la beaatć Apollon dieu: du jour; >O 
SE Do żea Sowa E E F saa Zi | Piotra Bonapartego, jest jednym z najstarożytniejszych| Quand on a le parfum d'un lis qui vient dćclore, 
* Dz. Połs. potwierdza wiadomość dawnićj przez grodów w. Europie. Tallus Cazar w swoich: komenta- Quand on a le talent, la gràce, plus encore le.. 
nas podaną, że znakomity-artysta sceny warszawskićj |rzach już o Turonach wspomina. Wiara chrześćjań- | Rue Voulez-vous qwon fasse, hélas! de votre amour? 
Jan Królikowski przybędzie do Lwowa na gościnne m „została w teni pm jw c die ŚRI w i mai, taacyć sę Fe o z do! Jada: 
4 i a iw i „| Gatjana w r. 304, Od. tego czasu ‘Hours o wysta- | znawcy, jutro piąta niedzie go po 
występy. GRES „JĄ mT Hamlecie, Kup wione na ciągłe oblężenia i boje. Wir: 4427 bez Białą. (Ewanielja u Jana św w rozdz. gi O żydach, 
cu weneckim i Narcyżie Rameau. kańcy tego miasta ofiarowali Joannie «Arc "sławny | którzy chcieli ukamienować Chrystusa). Św, Ryszarda, 
* Cesarz zatwierdził wybór pana Hipolita Czaj- | jéj słandać z białego, atłasu, haftowanego w. złote | biskupa w ZNAWCY. y 
kowskiego dotychczasowego zastępcy prezesń rady po- | lilje. Soborów odbyło się w Tours od r. 1096 do 1602;]' | Wschód słońca o g. 5 m. 37, zachód ó g. 6 m. 32. 
wiatowójrbobrzenkićł SGŻBTEKA: ' | trzynaście. Obecnie 'miaste to: liczy 50,000 miesz- Dnia 31 marca pochmurno, "Termometr doszedł do 
La iti AE L ea tejże rady oF «+ | kańców. , -+ 2.2.0d -|- 0.6 R. Barometr idzie zwolna w górę; 
Az or ri wiotkie A [EK wspólników. Orsiniego w zamachu na| "220 o 6. dnia, 1, kwietnia, stam. jego; był 339,38, ter- 
donosiliśmy, odbędzie się tego roku w Poznaniu, trwać | Napoleona III przebywający dotychczas w. Kajennie, | hometru -|- 0.6 R. Wiatr północno-wschodni słaby. 
będzie od '25 do 30 lipca. został już na wolność wypuszczony. Drugi Trabucco,] | Nabożeństwa. Dziś nabożeństwo passyjne w ko: 
* Dotychczas w Królestwie Polskiem zamieniono , któremu się ż M sun rap O AE pr (+Gh RU M ski dia woz sid owy 
ć : z ; staki ; ps rencji w. teatrze koncert na jakimś instrumenci s ński, katecheta « rz 
248 miacteczśjk na gminy wiejskie." A mianowicie w | został w okropny sposób wygwizdany. Trabucco po- | szkole główn.. panieńskićj u św. Jańa i kaznodzieją 
gubernji kieleckićj 34, w radomskićj 49, w: siedlec- | mimo tego z najzimniejszą krwią dął w swój, instru- | katedralny. Jutro o godz. 10-t6j rano w Katedrze na 
kićj 29, w kaliskićj 39, w lubelskićj 39, w piotrkow- | ment, a gdy sykania i gwizdy nie ustawały, jak Na- | Zamku summa solenna,, podczas którćj kazanie mieć 
skićj 23, w płockićj 16, w łomżyńskićj 17. W dwóch | Poleon na moście pod Arcole podniósł w górę nie cho- | będzie JKs. Władysław Wierciszewski, wikary, para- 
E S EE EE, S e O WIO ZE xd A rągiew ale swój instrument i zawołał: „Nie przyszliście | fjalny u św. Szczepana. W kościele Archiprezbyterjal- 
os ke g pea pror A zono zman: | tą słuchać, muzyka, lecz dla. przypatrzenia się konspi- | nym N. Marji Panny! 0 g. 6tćj rano Msza uroczysta 
Na, placu teatralnym w' Warszawie urządzają | ratorowi, Niech żyje Garibaldi 1* Słowa te. wywołały |z wystawieniem N. Sakramentu i suplikacjami:, na 
spacery. Sadzenie: drzew już się rozpoczęło. taki hałas w teatrze, że musiano spuścić kurtynę. | końcu kazanie; o godz. 9tćj wotywa solenna;.o 10tćj, 
J p | , yng ' 


znajomego nie było w. kościele. Musiał. to| tyle grzeczności, -tyle uprzejmości, tyle łaska={™ę wytrwałością —w- tenże punkt spoglądać 
być libertyn jakiś wych słówek i wesołych spojrzeń, a niekiedy będą. Czarem jednego „rzutu oka__podbijani 

Panna Aniela nie przewracała kartek; tyl- | znowu jéj grzeczność taka etykietalna, jéj u-| Przez nią fieznajómi;. wszyscy ; na; jeden ste- 
ko: ciągle patrzyła w jedną, i lubo że ją cią- | przejmość taka zimna, jéj słowa takie niemal | reotypowy sposob manifestowali swoje zachwy- 


gle czytała jakoś jej dokończyć. nie mogła. |surowe, a jéj spojrzenie tak posępne. cenie. Gdzie ich ujrzała po raz pierwszy, tam 
I nie zobaczyła go więcój?..— A! gdzież Była to miłość, — zapewne na żarty, sto- |mogła być pewną, że ich zobaczy zawsze w 
znowu |... ( sownie do: rad: cioci Klary. podobnćj okoliczności, jakby do miejsca, w któ- 
W sierpniu oprócz- kościoła chodzi się| rem po raz pierwszy widzieć ją mieli sposob- 
jeszcze na spacery, na wody naprzykład, — ność, przykuci zostali podziwem. /, d 
dlaczegóż tamby: spotkać go nie miała ? LI, „|. Nadto, każdy podobnie podbity starał się. 
I w istocie na wodach, na spacerach do- Mając” tylu wielbicieli, panna Aniela nie| jak najkrócićj pozostawać nieznajomym.. Po 


syć często bohaterka nasza spotykała. niezna- | mogła nie nabyć pewnćj praktycznój wprawy | kilku spotkaniach, a nieraz zaraz po pierw- 
jomego, a ile razy go spotkała tyle razy by-|w dostrzeganiu, jak się zazwyczaj miłość serc | szem, zaczynał szukać sposobności wejścia do 
ła wesołą i zadowoloną aż do następnego | męzkich objawia. domu sędziostwa, co przy bardzo licznym za- 
wyjścia z domu, ile zaś razy przypadek ją Ilekroć się zdarzyło, że będąc na wieczo- | stępie ich znajomych nie było bynajmnićj trud- 
oszukał, czy też. przeznaczenie 'inaczćj chcia-|rze w jakim znajomym domu, zrobiła nowy |nem, 1 wkrótce potem wprowadzonym zosta- 
ło, tyle razy była smutna i kwaśna, co tak- | podbój, a nie zdarzało się to tylko naówczas, wał, awansując na znajomego i powiększając 
że:trwało aż do czasu, w którym okoliczności |gdy wszyscy co w liczbie gości byli do wzię- | szereg wzdychających zbliska. = 
znów wycieczkę na miasto odbyć jćj pozwoliły. cia, jaż do podbitych przez nią należeli, ty-| Jeden tylko nieznajomy. z pod ambony sta- , 
Ciocia Klara widziała te wszystkie zmia- |lekroć mogła być pewną, że na następnym nowił od tego powszechnego prawidła wyjątek. 
ny w humorze swojćj siostrzenicy, ale nie|wieczorze w tym samym domu nowozawo- Panna Anielą ujrzała go po raz pierwszy 
mogła ich zrozumieć, bo niewdzięczna siostrze-|jowanego spotka. Ile razy w kościele in-|w kościele, otoż w „tym kościele nie pokazał 
nica. nie zrobiła bynajmnićj swoją powiernićą | stynktownie uczuła, że para ognistych oczu|się Już więcój;. zobaczyła go potem, na wọ- 
tój, co jéj tak wyborne i tak praktyczne ra-; jakiego nieznajomego ciągle się ku nićj zwra- dach, ale i tutaj raz tylko. „Na, rozmaitych 
dy dawała. Konkurenci, aspiranci i adorato-|ca i każdy ‘jéj ruch ścigą, ai wiedziała, spacerach spotykała, go także, lecz zawsze w, 
rowie zachodzili w głowę, chcąc dojść; dla=|że niezawodnie następnćj niedzieli, o téj sa- sposób przypadkowy, nigdzie. perjodycznie „1 
czego panna Aniela” raz ma dla wszystkich ]|mćj godzinie, też same spojrzenia, z tąż sa- | stale. s 


skiemu podczas jego podróży na około świata, dla - 


z 


kazanie, o godz. 11-tój summa solenna; ostatnia Msza 
OR ai o EY 

łeszporami. CIĘ ludu JKs, Juljana Złow. 

Jmiejscowój, M i o godz. 8-6j nieszpory, podczas 
rych kazanie mieć będzie JKs, Władysław Paczy- 

wski z miejscowój iW. kościeie św. Florjana 
na o godz. 10 rano, podczas któréj kazanie mieć 

NME Zygmunt” oljan, administrator. miejsco- 
rafji. i 


SZARADA. 

Pierwsze ì' je jest w alfabecie, 

W liczbie owadów pierwsze i trzecie, 
Wszystko nazwisko pewnego miasta, 
z Więcćj nie powiem — i basta. 18 


rja G.. Wł. Pieterkiewicz, J. W. Erazm Banko;)- 
5 -Żaczyński, Żółty papier, Al. Kostórkiewicz, Henryk 


Gospodarstwo, , przemysł. i. handel. i 

| Wiedeń 2890 marca.* Przypędzono na dzisiejszy 
targ 863 węgierskich, 1467 Och i 552 krajo-. 
wych walk. Z tych 'z przez wiedeńskich 
rzęźników 1504, przez rzęźników z prowincji 1019, 
oprócz targu zakupiono 220 sztuk, wysłano niesprze- 
dane w okolice 139, sztuk, Sztuka ważyła 0d 375 do 
725 funtów." Cera jedrćj sztuki wynosiła od 145 do 
205 złr. w. a. za cetnan od 29;d0 34 zły, 50,kre W. a. 
. Rzeszów 29go marca. Pszenica 4.25, żyto 2.60, 
r wj 2.55, owies 1.90, Sęk 1.90, fasola, s 

a 2.40; proso .2.80, ziemniaki 95+cents rzep: 

6.50, koniczyna ziri słabo 1.70, - słoma 1.30, Okó- 
wita 60 cent., funt masła 40 cent., mięsa 18 -cent., 
kopa jaj Ser, O 0057 | ihai 

„ * W Królestwie Polskiem gubernji kieleckiéj: po-i 
wiatu jędrzejowskiego wybuchła na nowo w 3 miej- 
© ASAE na bydło. SHTAT 

Z powodu, że miejsca te zarazą dotknięte, w_po- 
bliżu ranicyfohbtrjąźkićż fda pdłdjonege Vamiestnietwo 
zarządziło zamknięcie granicy wzdłuż chrzanowskiego, 

rakowskiego, bocheńskicgo, brzeskiego, dąbrowskiego, 
mieleckiego i! tarnobrzeskiego powiatu. 


. ` DA | 

Wiadomości polityczne. 
Wiedeń, 7 kwietnia. Według telegramów 
prywatnych Czasu, Rechbauer zamierza wnieść 
niebawem wniosek -odroczenia. rady państwa, 
rada zaś ministrów ma- zażądać: rozwiązania 
sejmów galicyjskiego i kraińskiego i robi z 
tego kwestją gabinetową. Hr. Beust nie od-| 
jedhał jakto było jego zamiarem, a cesarz 
må powrócić do Pesztu prędzćj niż się spo- 
dziewano, a więc zapewne przed ukończeniem 


KURJER KRAKOWSKI z soboty dnia 2 kwietnia 1870. 


południu o godz. 2Y, przed 
ego 


1-4 |lonji obsadzony jest wojskiem. 'W Neapolu i 
* | Parmie znaleziono plakaty rewolucyjne i miały 


wrażenie. Król nie zgadza się na redukcję 


3 


2 


trz dniowego -polowabią w Gódólló, na które|wojny żąda kredytu 113,164 fr. na wy a 
właśnie wyjechał dzenie Austrji za broń sko )ńisków. o Ba 


cau i 300,000. fr. na zak 


Komisja rezolicyjna wczoraj. w nocy przy- | 
karabinów Peabody: 


jęła ustawę o wyborach z konieczności. 
Praga, 31 marca. Wiadomość, że pry 
mas węgierski Simor przeszedł do stronników 
nieomylności, okazuje się nieprawdziwą, jak 
ztąd donoszą do.dzienników wiedeńskich. 
Dzienniki tutejsze ogłaszają rozmowę mię- 
dzy drem Giskrą.i hr. Beustem. Hr. Beust 
miał stanowczo zaprzeczyć, jakoby miał za- 
miar popierać kiedykolwiek] ministerjum Kel- 
lersperga, ponieważ. reakcja już jest w Austrji 
niemożebną. > - z 
Peszt, 31 marca. Ungarischer Lloyd do- 
nosi że ministerjum komunikacji jest w zu- 
pełnym rozstroju. Najlepsze jego siły albo 
podały się już albo zamierzają się podać do 
dymisji mss KG] K : 
' (BAWARJA. Monachjum, -24 manea. Pros 
gram polityczny hr. Bray zyskuje powszech- 
nie przychylne przyjęcie, -039 a 
róla | 


upienie pięciu tysięcy 


Na tych kilku wiadomościach zmuszeni 
jesteśmy ograniczyć się dzisiaj, gdyż skutkiem 
jakiegoś prima aprilis, którego przyczyny 
zbądać w nocy nie było podobna, nie otrzy- 
maliśmy wczoraj wieczorem żadnych gazet. 

Częściowem objaśnieniem tego nieprzyjem- 
nego zarówno dla nas jak dla czytelników 
naszych zdarzenia, może: być artykuł, którym 
Czas dzisiaj rozpoczyna swóją kronikę. W 
artykule tym znajdujemy następujące słowa, 
których rzeczywistość naszem własnem; zwy= 
ke po częściowem, > zaś zupełnem do- 
świadczeniem potwierdzić możemy, nadmienia- 
jąc, że t0, co Ozas mówi. 6-listach, E P 
się.i,do gazeta A w Saron 

„Listy przeznaczone do Krakowa (słowa 
Czasu). na dworzęc..kolei żelaznćj  poste re- 
stante, bywają najczęścićj pakowane w Wie- 
dniu. do paczki, peźezjófzonćj na główny 
urząd pocztowy w.Krakowie, co stanowi różni- 
cę odbiorn około dwóch godzin, a nieraz się 
zdarza, że' o jednę pocztę <późnićj przychodzą, 
albo że nas dochodzą przez Lwów! Na urzę- 
dzie. pocztowym w. Wiedniu. musi. panować 
wielki nieład. - zaj, 

Dodać tu należy, że gazeta odbierana 
wieczorem ,. jeżeli zostanie, włożoną , zamiast 
do paczki adresowanćj na dworzec kolei, do 
paczki przeznaczonćj dla urzędu głównego, 
dochodzi. adresanta dopiero. nazajutrz rano. 
Tym. sposobem - najprawdopodobnićj da się 
objaśnić, że dziś. zamiast najświeższych wia- 
domości: politycznych: zmuszeni jesteśmy po- 
dawać czytelnikom uwagi, które zapewne zo- 
staną grochem na ścianę. - zj 
ze i z 


Kursa giełdy. ; 
Kraków dnia 1 kwietnia- 


Renta srebr. 74.25 71.— Kol. w. byd. 72.— 71.— 
Losy 1860 r: —98,— 97.75 Poż.p. 1864 156.— 154,50 
„1864r. = 124:— 421.50- p - 1866-153— 152 —. 


'Według telegramu z Rzymu, córka 
ae 0: cj umarła. i 
" "FRANCJA. Paryż, 31 marca. W zeszłą 
niedzielę, jak telegrafują do wiedeńskićj Presse, 
aresztowano około stu osób oskarżonych «o 
udział w spisku: Sprawa ta ma być sądzoną 
przeż najwyższy trybunał. "m2 
* . WŁOCHY. Florencja 31 marca. Z powo 
du mianowania jenerała Nobillant komendan- 
tem wojskowym w Rawennie, jenerał Cialdi-- 
ni podał się do dymisji. 

a Opinione Naziondlè zapowiada przesilenie 
ministerjalne: Minghetti ma wystąpić z gabi- 
netu. 

Pomimo zapewnień urzędowych, ża porzą- 
dek jest przywróconym, dworzec kolei w Bo- 


miejsce małe rozruchy. 3 
Niepokoje te wywarły na królu głębokie 


armji. : 
w Genui donoszą, że książę Piotr Bona- 
parte wynajął willę na wybrzeżu zachodniem. 
RUMUNJA. Bukareszt, 37 marca: Rząd 
przedłóżył. izbie projekt sprzedaży dóbr pań- 
stwa na. pokrycie długu bieżącego. Minister 


Raz nawet, wychodząc z domu, z rana, a 
więc widocznie nie zowizyty, zobaczyła go na 
ulicy Mazowieckićj. Powinien się był domyślić, 
że tam mieszka, mimo to jednak już jej się 
więcój na téj ulicy napotkać go nie zdarzyło, 
gdy tymczasem wszyscy inni, skoro tylko- jéj 
mieszkanie wyśledzili, mieli nieustannie potrze- 
bę przechodzić od Dzieciątka Jezus do ewan- 
gielickiego kościoła i nazad- tąż. samą drogą 
przez ulicę Mazowiecką powracać. ara 

Takie odstępstwo od ogólnie przyjętych 
prawideł, musiało uderzyć pannę Anielę, a na- 
wet prawdę powiedziawszy, nie było jéj-bar- 

0 przyjemnem. ; 

Z początku myślała, że: nieznajomy nie 
chce używać pospolitych manewrów, i niena- 
rzucając się uporczywie jéj oczom na ulicy 
ani w miejscach publicznych, szuka sposobno- 
ści wejścia do. domu jej rodziców, i dziwiła 
się tylko, że kiedy innym to,tak łatwo przy- 
chodzi, on okazji tak długo, odszukać nie 
może. dż 
„ „Gdy jednak czas biegł, coraz dalćj, gdy 
Jesień ogołociła. „drzewa. z liści, a spacery z 
publiczności, używającćj przechadzek, i gdy 
ani razu nie zdarzyło jéj- się spotkać niezna- 
Jomego «z kimkolwiek z bywających w domu 


{wiedzieć się będzie mogła. 


Obl. idemn. 75:— 74.75 Srebro . . 122.— 121.50 

— z z : -g L. zast. gal. Ac '76.— Dukaty 5.86 5,82 
jéj rodziców, coby mogło służyć za wskazów- | » A pot 2 > Roa: . U pos $ 

kę, że Stara się być wprowadzonym, pannie) * Îikwidac 78.25 77.75 Praski kar- 182 Lóg 

Anieli zaczęły dziwne myśli przychodzić. Kol.w.wied. 6940 -68.75 Ruble pap. - 1.50 1.50 — 


— On chyba mnie unika! — mówiła nie- 
raz do siebie, przechodząc z ciocią Klarą u- 
licą, na którćj go poprzedniego dnia o téj 
samćj godzinie spotkała, a teraz dostrzedz 


— TELEGRAMY © é 
„KURJERA KRAKOWSKIEGO.“ ; 
Wiedeń d. 1 kwietnia godz. 6 min:— po pot. 


nie mogła. a AA mja kredytowe 288.90 Obie "o> ka L. 241,— 
~ L dąsała się. bohaterka nasza dopóty, do- | Lombardy .- .- . 236,70: == Oblig. in „ gal —— 
póki $ kilka e dalćj nie spostrzegła swego osy g 11060 01:80 RI E” = ary wa 
nieznajomego, widok którego wypędzał jéj z |śkcjefenk=anst 119— Tramway /. . | 200.50 
myśli powzięte posądzenie i rozweselał. Zno- | Napoleony 9.89, Akt. kol. Pardub. . "182.50 


wu. na. czas jakiś. Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin d. 1, kwietnia godz. 2 min. 44 po pot. 


+ 


Iv. 


: "Bas z Wiedeń krót. term. . 82'/, Akcje kredytowe . 158%, 
Czytelnikom powieści danem 38 często | Długi termio i o s1% Kolej zach, czeska „95 
iedzi więcój niż bohaterowie | Warszawa kr. ter. , olej rząd. : 
wiedzieć o więcéj bohaterach, n s A Banknoty rossyjsk. 74%, Akc. kol. Kat: Is 99%, 
sami wzajem 0 sobie wiedzie mogą my Listy zastaw. pol. „ 70%, Lombardy . - 129 
też tutaj wprzód im powiemy, któ był tym Listy likwidacyjne < 56, Amerykańskie . « 96%, 
tak różnym od wszystkich adoratorem panny | Banknoty austr, 82'/, Metaliki. = 50; 


Losy kredytowe . 
Usposobienie giełdy + mdłe. 


Paryż d. 1 kwietnia godz. 4 min. 40 po połud. 


Anieli, nim sama bohaterka nasza 0 tem do- 


Nazwisko nieznajomego byłó już znane i 


zaczynało być coraz więcćj i coraz sympa- | p... SM, waż Eole rad" r 
tycznićj znajomem w Warszawie. Renta włoska . . 55.82 Amerykańskie . . 984 
Renta 4'/,%, . . 108.7, Lombardy . 485 


(Ciąg dalszy: nastąpi). 


O 


Usposobienie giełdy: złe. 


p 
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pre e EA N N Ta Promesy losów z roku 1864 


ZSZ 


otrzymać można w Administracji „Kurjera Krakowskiego“ których ciągnienie dnia 45 kwietnia r. b. 
ul. Florjańska, nr. 355, II piętro nastąpi, z główną wygraną 


numer próbowy czasopisma tygodniowego DDED, EDADE zir. w. a. 


„N IANKA. j; wraz zę stemplem, po złr, 3.50. 


ESY 


XDP OX 


Tan 
" 


QK) E ATE 


Q | 

RA 

£ ; : 

W Pisemkodzieciomkunauce i zabawie Losy pożyczki m. Bukaresztu 

KO 

© wrtdamicańotwie todaktara "iero, tętanego Dax wartości nominalnćj franków 20, losowane 6 razy | 

b nielewskiego. do, roku, których najbliższe ciągnienię z AUS: 

Ę Na pismo to można również w Administracji „Kurjera* szemi. wygranemi 

p składać przedpłatę, która wynosi p 

p w Krakowie i na prowincji | 100.000 fr., 15,000 fr, 50.000 fr, itd. 

X kwartalnie 50 c., półrocznie 4 złr., do końca r. 1870 1 złr. 50 c. dnia 1 maja r. b. nastąpi, po zł. 10 w. a., sprzedaje 

$ Prenumeratorowie miejscowi odbierający „Kurjera* z odno- i ` s Ş 

$ szeniem do mieszkania, mogą otrzymać „Niańkę* w mieszka- JE: Jan Bartl w Krakowie. * 
3 niach koza bez tei doplaty. se 3) > 


Q 
Q 
N 

© 

o 
he 

y 


e E a GD GDG —HR 


gm O N n w Q. MIN Se Sn mm e+ Fona] -E-a —. s Łój ma W w EL-| m. 
EREU ZEBZB"ESEDZREREŚ „SESŚŚ<% Wi EBSSIZYGĘ E oso (| 
FEE -LARTE MEFRES HEETE E EEOSE TEE Ole 
© N .® © ®© e- m o AG. e ©, ©p 5. p > 
JS<EOENZES mgn S S8BlEGSE Ad „|. E B MR SR Mo Era B S s © 
EBP Ón s O Win B a g rase napod G = RATA © SE5EŻO 2: 
SE POEZJE Bo pF, EB 8 LS BEĘRĄR og < =) aS: ">" BO È © a 
eRSsZ*8E JE a5 BB 4 4 oE 8 OE n, ma S ON poA w vé oag . © 
GZ LOBO<, 2 doi a SRo 485385 mą0 ge * M CERLIEPO a 4 E =. gę 
zi PZ zE 5 MN Ba SG GEBORB © a=: mB „ s SRST m=GSrw9$ 4 s O 43. 
3 GRB RNL 60. ARBSPEL4OR 28 8 siog au DAPSSZUPAŃ 38M R ZB 
BRISENE Same -.BR3 E.£ 4,8 CJĘ 9. B54 . |© = R "zS8B: a a =. K 
„gl w 4 [> zę | SFe KOR 
DEFE OERE SĘ SEZgBTRER AO gea ae di5 wwo WSA Ś SZSEEZD3pOPŁRB 
AAAA B AT TOTS N OS U R n da So" mmo 33225 G a ooa SSG ro s 
SERRES E N EEE Su joS BBE PRAA EEA R io e a eS Enea iaa O s» B 
=P MB BRO DEK CEMEEFE STENS AUITDPACEK SS Z NoE AORÓ a 
B T me HEEF D 8. 5 s "BE BA BZĄE 2 = SE OROR UB ae po r 
e © 1-3 o 2eo Ex Ag +© QAR B ZO E R k gę me Z m: m S$ 8.2.2 BL, D > 3 
4Śs5588 FRESZ geg Oa 7 Eo sn Eg SPR RudEn m so SOESTZSSSPER SR 5 O 
Spg 1 E S mA E ar| B "3 030.09 = = ž Ś SSS aż SQ Oc - 2 
FERH &. RB M Bou aB 4B e AB 8.4 a 2. g gaj | = ow 4 A m = 
SRO EZ G: dh = 2.5.2 Goć Am 0 w GE. = BELI Gy W EBS SO EO s tą 
S EA 4: sę RRiGŚOZĘR OZE ROS A SH BSE ot SED 20 PRL A pe 
as BE. BĘ ma E <<! "ESSE? ma SEd 4,58 » me ~< S e e N A E- 2 w z 
Se Begol ZA Bo PARĄ  SS=z5 RSR De CAY am S GE NU DRO 7O ię 
í o Eo D o ER e S SBo4$ SKI a e © Ź my SN Fi o=. © g © o 
Bd aSESĘ Sien BEESĘAŻEBĘ ABERAS mB a rD ors S aS DESO pi IBON B 
GEM: OFE o3EjSJŚREGA REIEEEPCH  uEmsEaz=""Spee"E> NIE 
5BBBo s ESMEO Sakae RANO, BER " Ea e o Bge E A E A z KDE 
BEROSBER Ę 8 _dPSZRB.10 B = Zoni S Sg” RZE ESR nr R m 
2/4 NO u BIĄ' BŁ ra. EM SIER w Di S pet Un" 
FERREE Sag DN ma BO Br, GRO SRG TE TO o Dia BD. Sun a S g 5 5 
4PBEE."Z Hag BRA L4BEZ BAG o LA 2 a PEE AS E 2.58 
Ae p O D ŚRZ* Piwo .SNBĘ +98 o BEBO 8 to mę?” ŚSP"SSz?m 4 8 EJ =. 9 G 
soo Ede ESR EN ao a o TN BRENE Gma ER kr © Niga REFERRI zj S 8 
SIE LERE LERO ORREL EBES EFRR TAFE Sapa O%8 09.858889 5 Ze P 
[o ist 


W KRAKOWIE We LWOWIE ulica Halicka Nr. 306. | W OPAWIE d I = 
[EEE] 1 i Uwaga 

l Realność przy Krakowie na Zwie- 

K. ROSENTAL t.r. etme 

° | Skład pierwszćj ! klasztornym pod nr. 52 z wygod- 

' [ne n 2 

poleca SWÓJ SKŁAD m mieszkaniem i półpięta mor 


k, [ga ziemi w jednym kawałku jest 
gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, wszelkiego gatunku (© `i ijz wolnćj ręki do sprzedania. Bliż- 


w wielkim wyborze i po najtańszych cenach ) t sza wiadomość na miejscu. 
Wykonywa także wszelkie zamówienia i reparacje jak | 


Skład pierwszćj 


Ci k. 


PREPOPPY POM 


"POPOPPF PA 


opery wilejowanój j | uprzywilejowanej + Nafty niezapalnćj z pierwszćj 
p najpunktualnićj. FABRYKI „| rafinerji przemyślskićj w najlep- 
biorów męzkich l Filcowe i sukienne kapelusze, cylindry, krawatki i kołnierzyki: | BIELIZNY | szym | z Clia ai 
) n orów mę | Kamasze i trzewiki, kalosze, parasole, laski, plaidy, kołdry,” przed: biz YBAU pd 
) M. et J. MANDLÓW ! | ROSENBAUMA zie przy ulicy Grodzkićj naprze- 
? © Pinak ) mioty do podróży i rozmajte towary galanteryjne. $ i PERELESA ciw księgarni J. Wild Kr 
4 (wonawa.) ( Główna ajencja maszyn do szycia z fabryki Singera i w Klattowie (czzcnv.) kowa P Hoa VREA 
LS" an w Nowym-Jorku. lg; 2% rę R 17 de. Funt 21 cent. 
| == Uwaga. == uo 55) 
Właściciel i główny współpracownik Władysław Sabowski | W drukarni Karola Budweisera. 


Ę 


BS 


